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godzinna walka uliczna w Białym stoKu. 
wzięty de niewoli. 


$przymierzeńcy Polski. 


W momencie krytycznym zobaczyła opinia 
"iczna w Polsce, że cały świat, Togo nie 
wyłączając, odnosi się do nas wręcz, wrogo, nia 
mówiąc już o utracie wszelkich Sympatyi, jaką 
do niedawna iwi: Połski tu i ówdzie się cieszyło. 
Sytuacya zmieniła si; do tego Stopnia, że w tej 
samej kayialistoęznej Eurosko, w której do rządu 
gowietów odnoszono Się z odrazą, dzis przewa- Eo bocie oddzia i}, En s 
żnie pogodzony się z jego istnieniem! i zdradza się j 27m. toseg oddalafow 1-szej armii za nieprzy- 
niedwuznaczną ochote wejścia z nia w handlo- |Jzgisiem jest w toku. Piąfa armia wyławia w 
wie i polityczne Stosunii. dalszym iggy niedobitki wojsk sowieckich, 
Nie mówiąc już o Nkmcach, od których rikt biądzące w rejonie na zachód od linii kelejowej 
w Polsce nie oczekiwał życziiwości i nje mógł Modlin-Mława. 
gię dziwić, że ogłosiły neutralność, aby nie prze-| Front Środkowy: 
puścić transportów amunicyi przez swe terytoryum, | Armie frontu środkowego oskrzydiającym ru- 
ale ogłosiły ją Czechy, którym za życziiwoŚć |<hem ku północy zajmując Knyszyn, Stawiski i 
sprzedał Grabski Śląsk Cieszyński co więcej CZe- |Hojng zamyksją pierścień oskrzydłający 4-tą i 
si podmówiii przeciw nam Jugosławię i Rumunię, |j5-tą armię sowiecką. Nieprzyjaciel, ścigany ze 
o której Się ustawicznie głosiło, że już Się mo*| wszystkich stron, skupia się w większe masy i 
bilizuje, że wyrusza w pole, aby nam przyjść |stara się rozpaczliwie przerwać żelazny pier- 
z pomocą. I płonące ku Nam rzekomą miłością |scjeń naszych wojsk. Tak dnia 23 b. m. pod 
Włochy. na współczesną Rosyę przerzuciły Swo- | Kolnem prowadził aleprzyjaciel 9 zaciętych ata- 
je sympatye. Nie mówiąc już o Angi, której sta- |ków, które przez dzielny wielkepolski 60 pułk 
nowisko mielismy już sposobność podziwiać, bo | piechoty zostały z ogromnemi stratami dla nle- 
było ono peime handlowego talentu, a która |przyjacieła odparte. Wymieniony pułk przeszedł 
wbrew pokojowi wersalskiemu zamknęła przed | następnie do kontrataku, zdobył przeszło 1.000 
mami jedyny port w Gdańsku, Nawet sympatyczna |jeqców, w tem dowódcę dywizyi, 10 dział, kilka 
Belgia ogłosiła neutralność, sztandarów pułkowych. samochody i ogromne 
Ci ostatni, to wszystko nasi sprzymierzeńcy. |takory. Przy zdobyciu Łomży wzięto 2.000 jeń- 
Nieco odmienne zajęły stanowisko Francya i A-|eów, 9 dział. 22 karabinów maszynowych i bar- 
meryka, ale mikt nam z faktyczną pomocą nie jdzo dużo materyału wojennego. Po zajęciu przez 
przyszedł, mimo, że nietylko Połska była zagro- | pierwszą dywizyę Legionów w dniu 22 b. m. 
żoma ale też tak olbrzymim kosztem sklejony po- |rano Białegostoku, tewały w całem mieś 
kój wersalski mógł się stać świstkiem papieru. POZYT EAA Sa E W PETRI 
Cóż się to stało, pyta zaniepokojona społe- 
czeństwo. Wszak Warszawa zawsze z takim en- Ale nie dziwmy si; obcym, że w polityce nie 
tuzyazmem witała wszelkie a tak ilczne misye ko- |Znają sentysnentu, zapytać jednak trzeba naszych 
alicyjne. Wszak w Sejmie ciągi" manifestowa- | dyplomatów polskich, co oni robili na swych ko 
liśmy na rzecz zachodnich sprzymi”rzeńców. Prze- |Sztownych posterumrach, zapytać rząd, jakich to 
cłeż uważaliśmy piinie ma to, aby polski mini- |ludzi posłał zagranicę, którzy njo widzieli jak 
ster spraw zagranicznych był miłe tam widziany. wszędzie wznosił się nrur Nienawiści do nas. 
W kuriuazył dla sprzymierzonych obarczyliśmy Po szczęśliwie przebytej próbie stało się ko- 
rządy w Polsce takim balastem, jak państwo 'Pa- |nlecznością oczyszczenie ambasad polskich. Bo 
derewscy. Wszak pani Paderewska obsadzała | można być wielką figura w swych dobrach na 
własnoręcznie wszystkie prawi» polskie zagranicz- | Litwie i wielkim dyplomatą w oczach swego c- 
sonoma die drzypominać feudalne średniowiecze 


ne placówki dyplomatyczne. I Ć z 

Cóż Się to stało, bo przecież w. koalicyjnej | wśród polityków rzymskich; albo jest stę spryt- 
prasie polskiej tyle czytaliśmy, jakto niezawod- |nym handlarzem drzewa w kraju, a kompromitu- 
nie liczyć [możemy Na pomoc zachadu na na-jjącym reprezentantem państwa w Ameryce. W 
szą gwaranike państwowe isimeria. Londynie wugóle Polska nie jes! reprezentowana... 

Gdy bowiem przyszedł dzień próby przymie-| Trzeba zagranicę wysłać ludzi, którzy pot/a:lą 
rza, zawiodły nadziej, a misye żagraniczne o- |Się przeciwstawić szerzonym tarń kłamsiwom, któ- 
puściły wraz z endekami rozpaczliwie broniącą |TZzy potrafią mówić z ludźmi kuitury zachodniej 
się Warszawę, aby w: Poznaniu przeciw wadiczą- i pracy politycznej _ którzy będą reprezeniować 
cym Sspiskować. - 


z dnia 24 sierpnia 1920. 

Front północny : 

Pozostałe oddziały 4-tej qrmii sowieckiej, ze- 
brawszy się w silną grupę, zdołały po zaciętych. 
kilkanaście godzin trwajacy alsach, przebić 
się w rejonie Cherzeła © „kierunku na Kolno, 


LA EO 


m O O OE W W O DODA a 


Komunika? szłabu generalnego: 


UDSAUAL»Q jus PRZCZ ED ali 26a), naszej 4-tej | 


cie je: 


CENA FRENUNERATT: 
We Lwowa miemącznie 6% Hk., z dostawą 
do dama 70 Mi. na yrowincyi 40 Bk, w 
innych pansiwach 90 Xk. (a przesyłką peęzi.) 

CENA OGRUSŁEŃ: 

miejscowa (iwowskie) za 1 wars noz parmił, 
1 Mz. „badesłane* : „Ńekrelogia* m wisrsz 
nonp. 5 Mk. Komunikaty i reklamy pe kro- 
uice za wiersz Nonp, E Mik. Uropny agłeszonia 
20 ter. 03 wyrazu. Dla poszukujących pracy 
bezpłatnie. Oglaszenia ra niadtivlę o 63*/, àrożoj 
Zswiejszowe (pozalyowakie) zwykłe 1:30 Mk. 
zu Wiersz nonp., Nekrologi i Laasetane G Mk. 
kemumikaty 1 rakiamy 1% MK, drebno oyło- 

wzenia 4U fer. Od stowe 
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Rozpaczliwe próby przedarcia pierścienia wojsk polskich. - 2 armie osaczone. = 20- 


=~ Cały pułk piechoty w Galicyi wschodniej 


ke przez 20 godzin zacięte walki uliczne z 
przybyłą na pomoc z Grodna 55 dywizyą so- 
|wiecką i miejscową ludnością żydowską, która 
wydatnie zasilała szeregi bolszewickie, 

W walkach w rejonie Białegostoku wzięła 
I, dywizya Legionów przeszło 7000 jeńców i 
adobyła 18 dział. 42 karabinów maszynowych 
i ogromny mattryał techniczaąy. Wskutek po- 
niesionej klęski , wzrasta demoralizacya wśród 
poszczególnych oddziałów  nieprzyjacielskich. 
Uońzey kozezy | Sałmuery przechodzą grome- 
dnie na naszą strong. W rejon, Brześcia Li- 
tewskiego spokój. 'Pod Władawy. Opaiinem i 


Hrubieszowem A Y nasze edniosły szereg 
lokalnych suk n przyczem wzięto jeńcówy 
1 działo i kilka karabinów maszynowych. 


frost południowy : 
Na pełudnie cd Lwowa zajęły eddziały 12-ej 
dywizyi piechoiy Swirz, rozbijając brygadę so- 
wiecką i bierąg cały 560 puik piechoty sowiec: 
kiej do niewoli. Kawalerya msza w rejonie 
Bóbrki rozbiła 3 sotnie nieprzyjacielskie i wzię- 
ła 200 jeńców. Na północ od Ksmienki Siru- 
miłowej  Boiańc,a tudzież na wschód ed Kuro- 
wic, ułarczki z oddziałami nieprzyjacielskimi 
NŃaczeluz Dowództwo W. P. Sztab Generalny. 
erw 
Rozruchy antybołszewiekie w Kijowie. 
WARSZAWA. 24. sierpnia. (Tel. wł.) Według 
wiadomości tu nadeszłych w Kijowie wybuchły 
rozruchy antybolszewichie. Na miasto naiażono 
kontrybucyę 5 milionów rubli. Na caśj Ukra- 
| inie mają się szerzyć powsłania. 
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nie tę Polskę która jest ma wymarciu, ale tę 
która się tworzy. 

W godzinie próby okazało sfo, że wśród 
obcych tak długo się z nami fczono, jak długo 
spelnialiśmy przez nas samych dobrowolnie przyj- 
mowaną role „przedmurza kuitury zachodniej” ; 
ae gdy ten mur zdawał się walić, nie znalazł 
się nikt aby go zechciał wesprzeć. 

Obroniiiśmy się sami, ale po ciężkich do- 
świadczeniach trzeba przyztspić do radykalnej re- 
wizyi w naszej polityce zagranicznej. Trzeba 
przymierza budować na Sile wspólnoty interesów, 
a mie na niedorzecznych, Sentyfaentalnych fik- 
cyach, trzeba (nówfić z ludamt i ich prawdziwym 
przedstawicielsteem 2 nie wybijać poklony w 
aż przedpokcjach. f 

Zwycięstwo mi itarne niewątpliwie wiele na- 
prawi nie wolno jednak dopiściś, aby dyplo< 
Mei i politycy znowu wszystko popsuli ~“ 


"OWĄ I Pó WE 7 rtr 
AD ZIENNIE LUDOWE 


Warunk: sowieckie dia Pelski 
okurzyży wreszcie Anglie. 


Rząd angielski zmienia front. 
WIEDEN. 24. sierpnia. (Pat) Szwajcarska | wickiege lub pertrakiować z tym rządem. S 


" 
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przez Polaków znaleziono dużo brani i umuni- 
cyi, nerytej przez Niemców. Wyłapano tam sze- 
reg niebezpiecznych bojowników niemieckich. 
W niektórych gminach powiatu bytomskiego i 
zabrzeskiego wystąpili do waiki z Polakami ko- 
muniści niemieccy. Ludność polska załatwiła 
wiat|Sę 7 nimi sama, lub też oddała ich w ręce 


Agencya w Lucernie podaje oficyalny komuni- pragnie pokaju, a pokój ten jest możliwy tylk 


A. Francnzów. 


kat o rokowaniach między 
1 Giolittim. 

Komunikat wskazuje, że rząd angielski i 
włoski podjęły kroki aby peśredniczyć w na- 
wiązaniu stosunków między Rosyą a innemi 
państwami. Jest wobec tego pożałowania go- 
dnem, że rząd sowiecki wbrew zapewnieniom 
chce narzucić Polsce warunki, które z naroda- 
wą niezawisłością Polski stoją w sprzeczności. 
Obaj prezydenci ministrów oświadczyli się za 
samodzielną i niepodległą Polską, Niewłaściwy 
jest warunek Rosyi, stawiany Polakom, aby nie 
cała Polska wybierała swój parlament i rząd, 
lecz że ma to być dozwolone iylko jednej ezg- 
ści ludności, jak tego żąda punkt 4 warunków 
rządu sowietów. Podobnie mie do przyjęcia jest 
warunek, że armia polska składać się może z 
jednej tylko klasy obywateli, z wykluczeniem 
klas innych Dołączenie tych warunków do 
układu zawartego przez rząd angielski z Kamie- 
newem, jest prostaekiem naruszeniem zaufania. 
Wogóle rokowania z rządem, które swoje słowo 
traktuje tak lekko, będą trudne, jeżeli wogóle 
nie niemożliwe. Jeżeli Rosya będzie prowadziła 
nadal wojnę z Polską, to żaden z rządów nie 
będzie w stanie uznać oligarchii rządu bolszes 
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Lloydem George m pera całkowitym uznaxiu wolności narodów. 


NAUEN. 24, sierpnia, (Pat.) Radio. „D. Allg. 
Ztę.* dowiaduje się z dobrze painformowanych 
źródeł angielskich w Lucernie, że Lloyd George 


po otrzymaniu ostatecznych warunków poko-| 


zmaienił cal-! , m~ : E 
jtów rybniskiego i tarupgórskiegm. 


wych Rosyi sowieckiej dla Polski, 
«owicie swoje sianewisko wobec kwesty; rasyj- 
skiej. Lloyd George jest zdania, że dalsze per- 
traktacye z Miaskwg, za pośrednictwem Ramie- 
niewa są niemożliwe. Opór Lloyda George'a nie 
jest skierowany praeciwko sowieckiej 
rządu, lecz fakt, że Moskwa probuje narzucić 
gwałtem swają fermę rządu także narodowi 
niezależaemu, uniemożliwia stosunki z nią 
Postanowiono zatem wzałać do Moskwy ultime- 
tum, na które odpowiedź nadejść ma do końca 
tego tygodnis, W razie nieuwzględnicenia tego 
ultimatum, kealicya hędsie dopomagała armii 
polskiej przez wysyłanie materyałów wojennych, 
Wedle traktatu pakojowego ma Polska prawo 
przeweżenia matsryałów  wejskewych przez 
Gdańsk. Postanowiono, że Augla i Włochy za- 
propenują rządowi francuskiemu podjęcie ak- 
cyi międzysojuszniczej dla zapewnienia Pelsce 
wolnej komunikaeyi przez okręg gdański. 
—48%—: 


Caly szereg powiatów górnośląskich 
w rękach polskich. 


BYTOM. 24. sierpnia. (Pat,) Generalny strejk 
robotników polskich trwa nadali, gdyż władze 
koalicyjne nie dały dotąd konkretnego przyrze- 
czenia, że Sicherheitswebra zostanie zaraz usu- 
niętą. Pertraktacye toczą się w dalszym ciągu. 

—$1$— 

BYTOM. 84 sierpnia. (Pat.) Niemieccy urzę- 
dnicy i ich rodziny z powiatów opanowanych 
przez Polaków, uciekają na zachód. W Kożlu 
wojska koalicyjne aresztowały na dworcu cały 
zastęp bojówki niemieckiej, który tam przecho- 
dził z Niemiec. 

Wedle informacyi, skonfiskowane akta nie- 
mieckiego komisaryatu p!ebiscytowego w Kato- 


3 łeałru. 


„POMYSŁ PANNY FRANCISZKI* komedya Pawła 
Gavaulte'a. 

Trochę więcej pomysiowości spodziewałem 
się po francuskim komedyopisarzu, przyczem 
jednak zastrzegam się, Że zarzutu tego, zresztą 
niezbyt ciężkiego, nie odnoszę to poczciwej, nie 
co egzaltowanej panny Franciszki, w której po- 
myśle ocenić trzeba nie tyle oryginalność, jak 
heroizm weale znaczny jak na prowiucyonalną, 
przeciętną (choć autor wmawia w nas, żs nie 
jest przeciętna) kobietkę, j 

Zaiste, lekkomyśiny, płochy pan Duvernet 
weńle nie zasługiwał na tak serdeczne, tak dobre 
córeczki! Bo proszę sobie wyobrazić: 17-ietnia 
Lili ma już kochającego i kochanego chłopca i 
naraz na wiadomość, żę ojcu grozi katastrofa 
materya!lna, poświęca się bez diugich korowo- 
dów i godzi się oddać rękę podstarzałemu — i 
„ to — aobrza — hr. de la Perliere. który przy- 
rzeka doprowadzić do rówkowagi zagmatwane 
interesa p. Duvernet. Ale 25-letnia Franciszka 
przelicytowuje siostrę: nie chcąc, aby Lili wy- 
rzekła się swego szczęścia, (dzieweczka Szczerze 
opiakuje swą ofiarę) spieszy do pana de la Perlie- 
re. zdradza przed nim faktyeeny stan rzeczy i 
w zamian za sięstrę ofiarowuje mu swoją rączkę. 
Stary Adonis jest wzruszony i zachwyrony, 
zwwiaczcaa, kiedy improwizowana narzeczona za: 
raz na pierwszej wizycie zabiera się do gospoa 
darstwa i spieszy do kurnika dowiedzieć się, 
dlaczego kury hrabiego nie niosą jaj! Ojciec u- 


wicach ujawniły, że planowane były dalsze na 

pady na Francuzów i Polaków w innych miej- 

scach. Bajowcy płatni byli po 70 Mk. dziennie. 
—. 

BYTOM. 24. sitrpniń: (Pat.) Polska samoobro- 
na postępuje dalej na zachód. (% nisdzielę opa- 
nowsll Pelacy saty powiat zabrzeski. z wyją- 
tkiem samego Zabrza, w którym istnieje jeszcze 
Sicherheitswehre. Lsdaeść polska staraia się 
usunąć ją już wczoraj, w międryczasie jednak 
zjawiły się dwie kompanie Francuzów, które 
pełniły służbę bezpieczeństwa, a na rozkaz któ- 
rych Sicherheitswehra musiała pozostać w ko» 
szarach. We wszystkich gminach opanowanych 


formie | 


W niedzielę opanowany zobtał 
przez Polaków powiat pszczyński, łą- 


pznie z miastem, oraz Wodzisław. 


W Pszczynie przyszło do krwawych walk, w 


końcu jednak Niemcy musieli się poddać. 


Dokonuje się opanowanie powia* 


a zaczęło Się również opanowywani: wschodniel 
gmi powiietu giiwickiego. Na dowód, że 
Sięherheitsweohra osickuie się jedynie Nięmcam, 
świadczy fast że tam, gdzie Połacjy jeszcze jej nie 
rozbrolii i re wypędzii Niemcy cywlinj przy= 
gotowują się do wałki zbrojnej z Polakami szy. 
pomocy Sickerheitsvænry, w infych zaś miejzco- 
wościach Naemcy Szukają pojednania z Polakami 
przez stworzenie wspónej zt*aży obywatelskiej. 


—as3— 


Bolszewicy rozpoczęli afenzywę prze- 
siw Uwangławi. 

NAUEN. 24. sierpnia. (Pal.) Radio z Kon- 
stamtynmopola donoszą, że bolszewicy zsczęli 
przeciwko ga. Grasgłowi ofenzywg na całym 
froncie. 

—28— 

Wica ks. Skorupki w Warszawie. 

WARSZAWA. 23 sierpnia. (Pat.) Jak dono- 
szą pisma warszawskie, piagnuąc uczcić jednego 
z obrońców stolicy, kapiama-bohatera, który z 
krzyżem w ręku poszedł w Bój na czele żoł- 
nierzy i padł na szańcu radzyininuskim, rada 
miejska postanowiła nazwać jedną z ulic War- 
szawy ulicą ks. Skorupki. 

—a2— 
Uchodźcy wracają. 

WARSZAWA. 24. sżerpnis (Pat). Minister 
praw wewnętrznych komunikuje: Powrót lud- 
noc. do powiatów pońskiepo, płodkiego. puitis 
skdego, radzymiński go, now a skoego; ubeti 
go, węgrowskicgo, siedecthweo radzyńsziezh: 
garwniińkiepo, tukowskiyp i Bubartowekicgo z 
zwołony jest bez ograniczania. 


—4 4 — 


dego inżyniera Fanville! Sytuacya cała za bar. | gę powiedzieć, że p. Rasiński nadawał ten bez-! 
ton, jaki panował? przez cały 


dzo meknie łzami; na szczęście atoli p. de la | pretessyonalny 
czykają- |eigg przedstawiesia na scenie. 


Perliere mie jest lubisżnym smokiem, 
cym ma cnotę młodych dziewic, a ponieważ 
przy pewnej dozie domyślasści przejrzał pomysł 
panny Franciszki, wieikodusznie rezygnuje z jej 
ręki, jak zrezygnował z ręki Lili i wraca do 
kochajacej go żony, z którą się był przypadko- 
wo rozwiódł, a co więcej, nie usuwa się od po» 
mocy, przyobiecanej poprzednio teściowi in spe, 
p. Duvernet. 

Komedya gładko napisana, poprawna, ko- 
medya par excellence mieszczańska, która nie 
gorszy uni siwowłosych matron ani złoto i kru- 
czowłosych  dziewczątek. Było wprawdzie już 
takich wiele, ale to mic nie szkodzi: słucha się 
jej przyjemnie z całym debrodusznym spoko- 
jem, jaki udziela się widowni od niepoprawne- 
go optymisty, p. Duvernet, postaci rzeczywiście 
zajmującej i sympatycznej. Prócz niego wszysi- 
kie inne typy — to starzy, bardzo dobrze zna- 
jomi, wśród których nie brak i nieśmiertelnego 
przyjaciela rodziny. Nad całością unosi się po- 
goda prowincyonalnego zacisza, przeniknięta 
aimesłerą „dobrych“ ludzi, gdzie dominuje zg- 
pach uczciwości, nie tej bezwzględnej, aie tej, 
jalkę lubi się otaczać świat małomieszczański. 

Rola rozpromienionego zawsze, zawsze ró- 
żowo na życie patrzącege p. Duvernet, jakby 
stworzona dia p. Rasińskiego (nie wynika z te- 
go, bym te cechy przypisywał artyście), oddana 
była bez zarzutu. Miałem wrażenie, że p. Ra- 
siński czuł się w swoim żywiole; więc wszysże 
ko — głos, ruch, gest, mimika — składało się 


ratowany — ale znonu kłopot, bo i serduszko, harmonijnie na uwypuklenie postaci, czyniio ją 
panny Franciszki zajęte już miłością do mło-|pełną bezpośredniości, swobody i prostoty, Mo- 


P. Rosińskiej sadanieme było uzupeiniać rolę. 
swego partnera ; dzięki ruchliwości i ożywieniu, 
jakie włożyła w swą krescyę udało jej się uni- 
kmąć zatarcia się w cieniu. 

P. Hałacińsku grała dobrze, ze zrozumieniem 
i odczuciem, ale zdzeje mt się, że zewnętrzne 
jej warunki kwalifikują ją do ról więcej dra- 
matycznych niż rola Franciszki, Mniej surowo- 
ści a więcej miękkiego wdzięku — taki posilu- 
iat pestawiłbym pod adresem «riysiki. 

P. Ładosiówna jest bardzo dobrym nabyta 
kiem ula teatru; więcej zżycia się ze sceną po- 
zwoli jej pozbyć się tej odrobiny szrywności, 
szkodzącej jeszcze jej miłym, wdzięcznym krea- 
cyorma. j 

P. Justan, w miarę kochliwy, w miarę raz- 
tropny, a bardzo — jak sig okazuje — solidny 
brabia de la Perliere nie zawiódł oczekiwań. 
Postać, jaką dal, świadczy o sumiennem opra- 
cowaniu roli; artysta nie wypadł niguy z typu, 
ca z uznaniem podaszse. 

P. Koziowski jest akiorem o tak wyrobio- 
nym smaka artystycznym, że nie zepsuje žad- 
nej roli, jaką się mu powierzy. Wszystkie jego 
krescye noszą cechę szlachetnej lomacyi, nie- 
zbędnej dla wywołania esteżyczmego wrażenia. 
Nie narzucającej się kiczerm wybiisem, co więcej, 
wcale przeciętaej osobie inżyniera Fauvilie po- 
trafił p. ileziowski nadać odrębną fltyognomię 
i wywołać dla niej zainteresowanie, 

Całość sga składnie. . = 
ARTUR OGIĄOWSRI. 
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Koniec legendy. 


Narodowa demokracya stanowczo nie ma| szachsinyra 


szczęścia, Piszemy te słowa bez złośliwości ale 
z całą powaga smutnej prawdy. 

Od czasu naszych niecowodzeń militarnych 
reakcyjny obóz polski założył wszystkio miny, 
aby obalić Naczelnego Wodza. do Naczelnego Do- 
wództwa wprowadzić bardzie fachówe “iy (pat'z 
były gerera: Dowbór-Muśnicki). usunąć pariye ro- 
botnicze i ludowe od wpływów ma rzędy, 
słowem wykorzystać trudną sytuacyę militarną dla 


swoich — jak zawsze — partyjnyah i egoitycz 
nych celów, 
Rówra!ege z tem przygotowywali państwo 


ma granicach państwa polskiegn. Do Poznańsk,e- 
go zjechał Roman Draowski, Dowbór-Muśnicki, a 
„sfery pozcanskie w dslegacyi 'wysłanej do Rady 
Obrony Państwa zażądały w ha'cięższym dia nas 
momencie wyodrębniania militarnego. Zaczęto twn- 
rzyć autonomiczną armię rezerwową, a wybitut 
posłowie naqrodowód-demokratyczn; wy- 
rażali głosnb swą opinię, że nic się 
niestamie jeżeli Warszawa padnie, ko 
przeciczpoznańskia jest znakomicie zorganizowane, 
ma swą białą gwardyę, ma już gotowy rząd, 
ma w zanadrzu niezłomny akt oskarżenia na ludzi 
kierujących narodem i armią polską. 

Rachuby te spaliły na panewce. Niezłomna 
wola naroda. silny patryotvzm armé | przewidują- 
ce kierownictwo wojskowe umiały halowe nie- 
powodzenie obrócić w doniosły tryumf. Jeszcze 
46, sierpnia w pismach franeuskizh spotykamy się 
z deye zatni Inotyfiwuj ąc:mi powołańj, nowego rzą- 
di polskiego w Poznasskien (Dmowski, Musti. 
ki), a już na drugi dzień — w debi 17. siecpisa, 
prasa narodowoj” - tlsmokratyczna — widocznie 
skonsternowana zwycięską olenzywą niełachowe- 
go dowództwa. zaczyna snuć ietrygi, szkalować 
y z bizantyńską pokorą wskazywać rzekomych au- 
torów zwycięstwa, aby tylko nie uznać zasługi 
i pracy Naczejnego Wodza, szefa sztabu general- 
nego Rozwadowskiełjo i innych polszieh genes 
rałów. 

Ten wyścig za regacyą polskiej zasługi 4 pol- 
skiej pracy, to ciągie wskazywanie palcem Ia ia- 
nych. budzi głęboki wstręt i obrzydzenie. I oto 


nietylko w Wważdym prawie połaku, ale i w tym. 
TORZE RZEZ TA T a a BREDA TDPAB 


Po odcpare 


Uchwały Rady Robotniczej m. Warszawy. 

W piątek odbyło się posiedzenie Rady Del. 
Rob. Na porządku dzientym były Sprawy, sy- 
tuacya polityczna i organinowanie rezerw obrony 
War.:zawy. Pz evawa'i towarzysze: Pulas, Ricz- 
ka, Łopuska  Szczypiórski. m TS 

Przyjęto następującą rezolucyę: 

Z radością i zadowoleni m witamy fakt zwy- 
cięskiej obrony Warszawy, składamy hołd 
męstwużołtnierłia, Ltóry Nie bacząc na krwa- 
we trudy w walce nieustannej, piędź po piadzł 
odbiera ziemię ojczystą z rąk najeżdcy. 

Stojąc w dalszym ciągu na gruncie wojny o7 
bronne, wojny, rabezoieczającej Niepodiegiość kra- 
jowi i pokój sprawiedliwy, pokój porozumieńin, 
jednocząc pou sztandarem obrony we wszystwich. 
zakątkach kraju masę robotniczą miast i wal: 

R. D. R. uważa za swoj obowiązek stwier- 
dzić, że klasa robotnicza cały swój wy:t 
tek w obronie Polski wytężyła i wytęży 
jedynie w tem przeświadczeniu, że oczyszczenię 
kraju od najeźdźcy st worzy podstawę do 
natychmiastowego zawarcia pokoju. 

R, D. R. oświadcza, że wszelkie próby prze- 
ciągania wojny pod hasłami zaborów. lub wtrą* 
cania się do wewnętrznych spraw Rosył — spot- 
ka (żię z należytem odparciem ze strony klasy ro- 
botniczej. 

R. D. R. wzywa Rząd. ażeby wykazał taką 
samą Stanowczość w dążeniach do pokoju, jaką 
i wykazuje w sprawie obrony. 

Zważywszy, że zbrodnicza akcya N. 
Decyi w b. Kongresówee, a zwłaszcza w Poznań- 
skiem, polegająca na jawnem organizowaniu 
spisku paraliżującego ob'eni2 obronę kraju, szy- 
wanującego ruch robotniczy, zmierza do przewrotu 
na rzecz reakcyi — R. D. R. wzywa proletryat 
całego kraju do zdwbojonej baczności oraz do 


| „a 


wytężenia wszystxich sił organizacyjnych do siu- 


i wielkim generale francustim p. 
| Weygźnd, którzy, razem z oficerami misyi francus- 
kiej goriiwie t sumiennie w operacyach wspól- 
działali, 

Gereral Weygand zrozumiał widocznie, że ga- 
dzinowa prasa reakcyjma z jego współpracy chce 
ukuć legende przeciw naszym kierującym czynni- 
kom. woiskowytni 1 stanowczo przeciw tnu zapro- 
testował. Nie uczył tego napewno powodowa- 
ny fałszywą lub polityczną stromnością, ale po- 
|stąpił jak człowiek honoru, który nie może godzić 
się na io aby jego nazwiska t dzóałania łączono 
z niedag i kiejsczciaa kampanią antypajstvową. 

Gexeral Weygand gowiedział: 

“To zwycięstwn jest zwycięstwem 
polskiem, Przewidująceoperacys woj- 
skowezostalywykśkonaneprzezgeneTra- 
łów polskich na zasadzie polskiego 
planu operacyjtiejgo".. 

Może rara:zcel: szermmicrze "bskurantyzau po- 
itycznego z y;Gazety Purannaj*, ,,Warszawstiej * 
Ii „Rzeczypospoliie *, zrozumieją, jak nedzną ro~ 
lẹ odgrywają w tej wielkiej fazie połski:j wol 
i poiskiego iryumiu. Może zrozumieją DEPSSZCI., 
że Józet Piłsudzki jest sy.mbonen tej niczem Niez- 
możonej de! polskiej, której ni: zdola dosięgaąć ni~ 
gdy ani E»oskurantyzm I iit yga zartyma iewTty 
bolszewickiej fub prawicy narocowo - demokree 
tycznej, f 

Cenerat Weygand Ewoem pubiicznem oświad- 
czenien rczbiia w puch tax skrzętnie budowaną 
lege:dg o tl:fechowości cowództwa armii *o0l- 
skiej, Legende budowana przez ludz, i prasę rosz- 
czącą sobie pretensye do monopolu na patry- 
tyzm, i 

Prawda zaczyna się wynurzać z paięczej sie- 
ci idar(stwą i intrygi. Każdemu dziać sią będzi 
wedle jego zasługi. 

je polskie społeczeństwo już traz zdać $o- 
tie sprawę powinno z tego, że tym, który chciał 
zrabować zasługą i pracę Naczeinego Dowodziwa 
W. P. Sziabu Generalnego, dowódców armii, i 
gererałów polskich, było stnonnikt wo narodowo- 
| derqokratyczne. 
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“Naród“. 


a F 1] > 
iu najazdu. 
tecznego bporuf I złamania wszelkich niecnych za- 
machówfì dążeń N.-D. 
R. D. R. zwraca uwagę Rządowi na mobiliza- 
cyę reakcyi, oraz na zarządzenia wladz administra- 
cyjnych, które na rozkaz reacyi i pod pretekstem 
walki z komunistam; terorvzują klasę robotniczą 
tępizc ruch klasowy. i polityczny zorganizowanych 
robotników, mipi © grsi. 

R. D. R. domaga się od Rządu zaprzestania re- 
presyi wobec robotników i wŚwiadcza. że klasa 
robotnicza ma dość sił, żeby przecrw:tawić Się 
i pokonać wszystkie Ustrutcyjmo r prowokator- 
skie zamierzeciu t, zw. zomunistów. 4 

R. D. R. eświadcza, że sorawa uswoju we- 
wnętrznego w Rosyi i io zi:m, należących nie- 
gdyś do państwa rosyjskiego, winny być rozstrzy- 
gnięie trzez Eame zamteresowane ludy bez nacisku 
czynników zewnętrznych. 

Zgodnie z powyższem R. D. R. podziela sta- 


nowisko P. P. S$. wyrażone w depeszy C. K. W4! 


na Zjazd Międzynarodówki zawodowej. w które; 
P, P. S. oświadcza się za niemieszaniem sie do 
spraw wewnętrznych Rosyi. 

R. ©. R. dorara siętwiqządu. zcecydowa- 
nej polityki pokojowej Ra powyższych zasadach 
Jako gwarancyi dążeń pokojowych Rządu, R. D. 
R. żąda jawności rokowań pokojowych i na- 
tychmia towego ogłoszenia dotychczasowych wia- 
domości o przebiegu rokowań w Mińsku. 

Zgodnie ze stanowiskiem międzynarodowego 
proletaryatu, R. D. E. potępia stanowczo polity- 
kę wojenną reakcyjnego rządu francuskiego, któ- 
ra grozi wznieceniem nowej wojny światowej. W 
szczególności R. D, R. protestuje gorąco przeciw 
włączeniu sprawy wojny "brornej, jaką Polska 


|< i głosi obecnie obłudny program *dobrowol- 
| rej racy)“ marodów brytej Rosyi pod berłem 
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i sprawie wypadków na G. Śłązku 
IR, D. 


twierd 
Prowokacye niemicif.. które spowodowały 
rok temu na Górnym Śląsku porrstanie polskiej 
klasy robotmozej, usiłuja na nowo rozpotać wal- 
kę narodowościową. 

Ostatnie wia z Katowie i Bytoma stwier- 
dzają, że atak szowinizmu i junxierstwa niemiec- 
kiego zosia” przypuszczony z całą b zwzylędno” 
ścią, Znowu mamy roziew krwi, rabunią i prze- 
śtadowania polskości. . 

Kiasa robotnicza Polski spelni swój obowią- 
zex wobec robotników polskich na G. Śląsku i 
nie pozwoli, ażeby żołdak rizmiecki gwałcił wolę 
Robotnika polskiego, ktory chce być zjednoczo+ 
nym z Rzęlitą Polską. 

Kiasa robotnicza Polski wzywa proletaryat 
niewieczi na G. Śląsku do przeciwstawienia się 
wszekdim zamachom na życie t prawa ludności 
porSteż i czyni go odpowiedzia!'nym za dalsze na- 
Stępstwa walii narodowościowej, 

R. D. R. uważa, że pralctaryat niemiecki na 
Śtąszu tna dość sił, ażeby się przeciwstawić 
Sikin zakusom nacyonaliznit l szowinizmu re- 
akeyi niec cki f i że wynien dać możność miesz- 
kańcom Sląska Górnego w sposniu i bez jakiejłzol. 
wiek presyi okresie swój stosunek do Polski lub 
Niemiec. 
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Potrzeba reform. 

Podobno rowy minister wojny nost się z mw- 

ślą wsun;ecia 7 $iinistezym trzeciej części urzędni- 
ków. W Londynęe w Minse yum Spraw Fagranicz- 
nych w starem odwieczazsm rninistjhryum, Czym- 
nem ma ca'ej kwi ziernskieei prowadzącem po- 
lityi amgleską z całym świeten, pracuje p'eć- 
dziesięciu odyow e tziałnych urzędut:ów. U nas — 
jtej ilości odzowiada cyfra trzystu kifowdziesi ciu. 
W gruncjo rzeczy cała nasza polityka zagraniczna 
była przecież robiona w Paryżu, gdzie mieliśmy 
nietylko poi ejstwo, biuro prasowe, ala i Epecya'ną 
De'egacyę na komferencyę pokoju, która przetrwa- 
$Ai | pniienen jet WF zystkie pokojşð musiafa prze- 
cież pracować w Paryżu, opracowywać memorya- 
hb. wygołowywać przeróżne kawałki aby uza- 
saduić poprostu istnienie swoje. 

O tej Delegacyi należy parę słów powiedzieć. 
Jaki jej cel czemu i komu ona błużyti te miliony, 
które prochiania * 

Pytanie to zadają sobie wszyscy. Pracuje w 
Paryżu p. Piltz, który podobno jest posłęm w 
Pradze, pracuje p. Joachim Bartoszewicz, p. Szu- 
ra. p. Łubieński (hrabia), Przyby! wrezzcń p. Pa- 
derewski. Pracuje p. Mrozowski nad pozyskaniem 
straconych odszuodowań. Rezultaty pracy tej De- 
legacyi sa Żadre. Odmówiono nam odszkodowań, 
które przekicż miały być podstawą umorządko- 
wania nasze: nieszczęsnej wa!uty! P. Mrozowski 
od roku chodził koło tej sprawy. Wydał mnóstwo 
pieniędzy; co Polska w zamian osiągnęła? 

Czionkowie ce'cgacyi są prawowiernymi wy- 
znaw camj ezrdecvi, powołanytni na stanowisko pa- 
Tyskie prze» p. Dmowskiego, Byh członkowie Ko- 
miietu Narodowego péi poselstwo nasze w Pa- 
ryżu nosjło jeszcze nazwę osławionego Komitetu 
p Dmowskiego, Gdy trzeba było zlikwidować Ko- 
mitet, część jego człomków została zaliczona do 
Składu poselstwa. inni pozostali w Delegacyi. Są 
to wszystko poserunki bojowe Endecyi. Prowa- 
dzą one tfxfyla „i nie tyle politykę państwa po" 
skiego, lie politykę pana Dmowskiego. Pisalitmy 
wiiejokrotnie o oszczerstwach, rzucanych na Na- 

czelnika Państwa w Paryżu, Skarżą się na te o- 
szezerstwa misye wojskowe przybywające da 
Warszawy. Skarżą się, że były źle, partyjnie nie- 
nawistnie iniornowach | uspkosabiane dla Naczel- 
nika Państwa, dia rządu dla posła Witpsa i dia 
w. Daszyńskiego» 

W jakim celu Delegącya paryska może być 
tolerowana? Powfnina być jak najprędzej skaso- 
wana. Przyrzekł to uczynić pi Pate. Nie uczynił. 
Dziś czas woła gromkim głosem.! Gdy chodzi o 
wzaweniemie propagandy, wie ma na nią pienię- 
dzy.Pieniądzesą: trzeba przepisać <taty Delegacyi 


prowadzi przeciw Rosyi *: sprawą b. carskiego | na rechunex propagandy. Trzeba zażądać suro- 
generała Wrangla, przywcdcy robotników bialej |wego rachunku sum eña St wszystkich Piltzów: 
gwardyi Denikina na Krymie, który vtworzył, zjbarioszewiozadw i Mrozowskich za wszystkie prze- | 
poparciem Francyi. t. z. rząd połuduġowp - rosyj, 'grane w Paryżu pieniądze. i 
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fiewiny z ania. 
|wów 25 sierpnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Sroaa 25 sierpnia „Pomysł Panny Franciszki”, Kom. 
w 4 aktach po raz drugi. 
Czwartek 26 sierpuia „Faust“, opera w 5 aktach 
Piątek 27 sierpnia „Noc w Wenecyi*, operetka w 
3 aktach. 
Sosofś 28 sierpnia „Pomysł Panny Franciszki", kom. 
w 4 aktach po rez trzeci. 
Niedriela 29 sierpnia „Rycerskeść wieśniacza' i „Pa- 
jace*, opara. 
Pouiedziałek 30 sierpnia „Noc w Wemecyi", operetka 
w 8 akiach. 
Początek przedstawień 6 godz. 7 wieczorem. 
—4k6— 

„CHOÓCHLIK* W COLOSSEUM: Zupełnie nowy 
pragrame, 4 zabawne farsy: „Dorozkarz w zalotach” 
| silya", sojowe siły nowB angażowane. Bioscop. — 
Bilety u Oubviela, ul, Legionów 3. 

—456— 


TEATR WODEWILOWY (gmech ul. Ossołła- 


"7 „DZIENNIK LUDOW:Y* 


PODRZUCONE NIEMOWLĘ. W bramie re- 
ainości przy ul, Pańskiej |. 7 p. Ludwisa Szumań- 
ska znałazia podrzucome niernowię, pici męszjej 
Lczące około dwa tygodnie życia. Podrzutkiwn 
na razie sajęła śię p. Szuknansa. 

ODWAŻNE ZŁODZIEJKI. Marya Dziuba i 
Parma Boaderowa, praczki nie bardzo obawiały 
się pociągu pancernego, bo pèrac obok bieliznę, 
w czasie odpoczynku załogi na dworcu w Kie- 
oarowie, skradłty pewną iłość bistizny. Złodziaj- 
ki ocdprowadzono do aresztów pocymych, gar 
nauczą; e regektowai cucdzą włastość. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P Amalii Fur- 
manowej euradziwo z mieszkania przy ul. Ka: 
nef | 3 gerdarobę i różne rzeczy, wartości 14.006 
mak. P Maryl Sasowej stradziowo ze rychu 
realności przy ut. św, Zofii bieliznę, wartości 6.70G 
marek, 

ERAT 

OSOBY POCHODZĄCE ZE WSCHODNICH 
POWIATÓW.  Małobolskj a obeznanych z pracy 
agitacyjną na ws uprasza się o zgłaszanie si: 
w eee prasy i propagandy M. O. A. O. 


sich 10) Codziennie przedstawienie. Operetka, f Akademicka 5 w godz. urzędowych (od 9—1-€ 


balet, wodewi Bety wcześniej w biueze dzien- 
ników Sokołowskiego w. Jagiekonska 7. 
—an— 

SEKCYA SAMARYTAŃNSKA CZERWONEGO 
KRZYŻA zaprasza wszystkie Panie opiekujące się 
eannymi żowierzami w szpiiałach, aby się jawily 
najliczniej na posi dzenie we wtorek dnia 24 sier- 
paia b. r o godzinie 6+ej pop. w lokalu przy 
ul, Bieżowekiego 6. I. p. Jadwiga Zgórska. 

ZWIĄZEK “Wszystko dla frontu“ pł. Akade- 
miesi 1. — prosi o puste pudea z tutek na papie- 
rosy dla zodnieczy — nadto o ofiarowarie tub po- 
zyczenie waga. 

REFERAT PRASOWY D. O. G. wzywa chłop- 
ców (uczniów Szkół średnich), chętnych do służ- 
by kumxerokiej, aby się zgłaszałi z owatniem świa- 
dactywwa ziomem w lokalu Ref. prasowego if. 
Wałowa 1. 16. IL p. od god. 9 — il=ej, 

CZOŁÓWKA HARCERSKA wyjeżdza co ty- 
godnia w pole. — Krewni, zmajomkś iub przyją- 
ciele żołnierzy swautów mogą składać ty, prze- 
oyki lub dary w Poczcie skautowej Sokoła 7 
I. p. między 5—7 pop. 

Z KOLONII WAKACYJNIJ. Pisaliśmy już o 
półkcjosii w szkole Reja. Istotnie mastąpiły póź- 
wiej zmiany ma lepsze. Komitet przeprowadził 
kentrolę, wprowadził zmiany i nastąpiła kọ- 
rzystna zmiana, Ale zato wywźrio zemstę na 
persenalu pedsgegicznym, przeważmie na aka- 
demikasb, bo nie wypłacone im umówiosmych 
poborów, a gdy się o nie upomnmieli, rezwiąza- 
mo póikolonię. Fenieważ tak posiępować nie 
walizo, zwracamy się do kemiłełu dzieci na 
wiss, aby sprawą jak malczy załatwił. 

OFIARY WOJNY. Do ezpiiala na leczenie 
przywieziono rannych ni:przyjacieśskiad pociska- 
mi jana Juńcewa, ikczącego lat 28, rolnika s Tor- 
niama, pow, Lwów i Dymitra Paczkowskiego, 
liceacegy iat 38, rolnika z Nowego Siola, powt, 
Zókdew. 

Doockzą z prowincyi. że w Kipweu med Dnie- 
airen, olo Rozdołu, bolszewicy  rozstrzetali 
daerżawcę dóbr Adama Biedermana, pozkazaw- 
Rzy mu poprzednio rozebrać się db maga I po- 
żegnać z rodzina. Równoczesnie mili zamordo- 
wiać adwokata dr, St Obrenińskiego ze Lwowa, 


kióry bawił tam we dworze. W Rozdoie miek | zgsgdniona, 


romrszeiać audytora dra Adama Pilca. Wiado- 
rwości te nie SĄ jeszcze 
W fraemyślanach zamordowańo broniącą swe- 
go tnienia, żonę urzędzńca manipulacyjmego Knop- 


pong, uwaędnika telegrafu Mühe, zaś urzędni- 


stierdzone urzędownie. | 


i od 3—7-aej), 


Za rubryk tę redakeoga ma odprwiade. 


ed, Z. BEND 


a 


EMS 


EL 


nrzyjmaje 06 9 — 30 rano I od 3—5 popołudniu 
ui Syketumka 44. 


„MARYSIEKKA* i „KOPERRIK© 


wyświetlają obecnie 
wspaniały dramat sensrcyjny w Ń-cłu aktach p. t, 


WW SLIECCE 


Gtówną rolę kreuje światowej stawy rtitystza 
vAGDA SONIA. 


$ 


Dlaczego zły chleb ! 


Z powoda złego chleba jaki obecnie otrzy- 
muja konsumenci w bieżącym tygodniu obwi- 
niśno piekarzy, iż dodają różne ssuregaty jak 
mniaxgę kartoflaną tub też łupiny de eżlaba. 
Stowarzyszenie lwowskich piekarzy stwierdza, iż 
nieprawdą jest, by piekarze jakąkolwiek mię 
szam'vą dodawali de chleba. W tym wypadku 
wissa jest aprowizacya, która wydaje mąkę rze- 
komo żyinię, a w któ ejegrócz wielkiego pret. 
jęczmienia zmajduje się wielki proc. grysu a 
mąki samej bardze mało 

Widocznem jest, iż kontrola młynów jest złą, 
bo stwierdzone już tyickrotuje, że nie piekarze 
lecz młynarze pezoszą winę wyłącznie. Piekarze 
siereją się w peczaciu Gcbowiązku obywaiel 
skiego wypiskać chleb jak majlepszy lecz nie 
vaozgą odpowiadać za mąkę. Stowarzyszenie sa- 
wo kontroluje wypiek chleba, a każde naduży- 
cie gdyby było, musiałoby być surowo ukarane. 
Niechęć przeciw piekarzom jest nietylko nisu- 
lecz krzywdzi i zmiechęca ludzi 
uczciwie i z peświąceniem pracujących. 

Ze stowarzyszenia przem. piekarzy lwowskich 
J. SCHIRMER mp., przełożony. 


Możeby miejski zakład aprowizacyjny i u- 


ka podafsywego p. Rudnickiego å jego córkę cię-|rząd walki z lichwą zaczęli w tej sprawie urzę- 
žm porasiono szablą, W esie opodal miasta zna- | dować, aby się skończyło to odsyłanie zbiedze- 


ieziono zamerdywane dwie panny, których na- 
zwisira na razie Dis stwierdzono. W Niedzjeliskach 
koło Świrza miano zamordować siostrę dzierża- 
woy Osiaiowic p. Kowala, oraz posałeczono wia- 
abaca jobweaku pod Lipowecn p. Małeckiego. 
bosdałdwo Swirza miano zamordować pewnego 
beżędza. Pomatem tw tej okoiicy bandy kozackie 
dopuszczały się licznych gwałtów na Kobietach, 


ły wzsędzie; a w samych Przemyśianach zrabowali 
tylko w gotówce i srecyozach ponad 2 mijeny 
marek, i 


m 


nego konaumenta od Annasza do Kajfasza. 
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TOWARZYSZE ROBOTNICY! Członkowie P. 
P. 4. zgłoszen; do Związku Strzelsckiegni i mają- 
zaś o nabunkach mie trzeba dodawać, bo te by- | cy pbowią e: zgłoszenia sty, zjawią tiẹ (natychinia' t 


w lokatach dzielnicowych po odbiór legitymacyi 
i modpisania deklaracyi. 
Lokaie otwarte bez przerwy dzień l poc. 


Nr. 209 


m A 
Na powitanie Kongresu Miedzy- 
P «a 
narodówki Zawodowej. 

Dnia 18. b. m. rozporzął się w Amsterda- 
mie Kengres Międzynarodówki Zawodowej. Ko- 
zajsya Cextralna Klasewych Związków zaw%oda- 
wych wysiaia na Kongres depeszę, w ktorej 
stwierdza, że zaproszenie oirzymała zbyt późno, 
uv móc być reprezentowaną na  hongresie, 
+ nasiępnie formusuje stanowisko Związków 
:awedowych wobec sytuącyi politycznej w myśl 
nanej uchwaly, ogłoszonej w swoim czaste. 

Jedneoczośnie depeszę puwilalną na Kongres 
wysłał Czntrziny Kemiiet Wykonawczy P. P.S. 
Depesza ta brzmi: 

„Towarzysze l 

P. P. S, życząc kongresowi 
piac, zwraca uwagę Międzynarodówki 
ej na lakty następujące: 

1) Armia rowyjska wkroczyła do gramic 
polski etnegraficznej i Makuje W arszawę; 

2) dypiemacya Meskwy odmawia sż do 
dziś dnia zuwarcia sprawiedliwego pokoju 
« Polską usiłuje wciąż zwlekać z rokowaniami 
aż do chwili, gdy los wojny zastanie rozstrzy- 
gaięty militarnie; 

3) polska kiasa 
obrowę Ojczyzay. 

P. P. 5. wyraża nedzieję, że Kongres wy- 
wypowie sią nu rzecz niepodległości Polski i po- 
koja demokratycznego na wschodzie Europy. 

P. P. S$. jest przeciwna interwemcyi do 


skutecznych 
Zawodo- 


robotnicza powstała na 


spraw wewnętrznych Rosyi,* 
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3 sali rozpraw. 


Za5ójstwo. 

Fabian Gawron oskarżeny za zabójstwo 
swysk teściów Katarzyny i Michała Szweców, 
jak donosiliśmy, został skazany pe przeprowa-' 
dzomej rezprawie w sądzie. wojskowy, po” 
uwzględnieniu okoliczności łagadrących i mło- 
dego wieku, na 3 lata ciężkiego więzienia, z 
obostrzeniami. 


* 


KRADZIEŻ. ax są 

Jędrzej Błuj, głutocowy 12 p. a. c. w połowie 
Stycmia b. kr. skradi z magazńu wojszowego 
większą ilość kiiimy, 4 pary bucików i 3 ka 
wati skóry. Za kradzież tę został wczoraj za- 
sądzony wyruśieęn padu wnjstowego na 6 mir- 
sięcy ciężkiego więzienia i utratę stonDza pod- 
oficerskiego. 

DEZERCYĘ 

Ostatnio stangi przed sądem doramym Jan 
Somi i Jan Plecyna 13-wini ciiłopcy, oskarżeni 
o dezwcyę. Po przeprowadzonej rozprawie po: 
uwzględnictju okckicznoćci lagodzących skazano 
ich po 6 tat cięśiiiego więzenia. 

Jan Zygrzm, bczący łat 24, rolnik z po- 
właiu łańcuckiego, zbiegi z woja przed ogło- 
Bzenien sądów darazmych. Skazano go wyrokiem 
Sądu na (iwa laia ciężkiego więzieljg. 

Dańka Romaniuka ujęto w czase, gdy po- 
Szukiwał swej kadry. Pociezas rozprawy stwier- 
dzono ię wioliczność przeto ukarano go tylko 
Skniesiecznem więzieniem, a ponieważ zgłosił ci” 
na iont. wypuszczono go na razie na wolność. 

—+a*— 
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Lłogd Gzorge Eonferuje z Giolittim. 
NAUEN, 23 sierpnia (Pat.). 22 b. m. odbyla 
się ważna konferescya w Lucernie między Lilo- 
ydem Georgem a Giwiitiim. Rzymskie dzienniki 
posładają wielką nadzieję w tej konferencyi i 
spodziewają sie, że polityka angiciska i włoska 
eo do Rosyi pójdzie po tej szmej linii. Milie- 


raad ma zamiar spotsać się z Giclittim we 
wrześaiu we wrześniu w Aix ie Barme 
R ZE Pepa wać BIPA Z Ń ZYC 7 


25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
«Kalendarzu ludowym“ na r. 1921 w formie jak 
zeszłego Toku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwoścetów, łekarzy, inżynierów it. d, by raczył 
nadsyłać swe adresy równocześnie z naieżytością 
pod adresem: Lud. Tow. Wydawnjcze, Lwów; 


| m LĄ 
a załnierza waie 
Ministerstwo spraw wojskowych wydało na-| 
Btępującą odezwę zatytułowaną: c 
Żołnierz na froncie walczy o byt Pofski I o 
jaj zwycięstwo. Już dwa prawie lata boryka sie 
z bolszewicką dziczą bez przerwy. bez odpoczynku, 
bez tego wszystkiego, 60 żołnierzowi państwo 
dobre zorganizowane dać może, Bije sig dziel- 
nie nia ulegając wrażej przemowy i porycięży osta- 
tecznie, oswbbodzi Ojczyznę od nitnawistuego na- 
jardu, jeżeli tyko tale syDłeczeństwo pólskie po- 


TA 


prze jego wysiłek jeżeli, okaże, że opięką otącz: | 


swego obrońcę i Że pamięża o adm. 

Wojskowa hurtownia kooueratyw i gospod. 
w Warszawie przygotowuje dia żołnierza na iron- 
cie 100.009 paczek zawierających artykuły pierw- 
gej potrzeby. Paczii te stosownie do zawartości 
i ceny dzielą się na trzy kategorye, po 200 mk,, 150 
(«z ! 500 mik. „redług ceny kosztów. Każdy oby- 
watei może nieść żołnierzowi froutowemu ma- 
teryalną pomoc przez zakupno wymienionych pa- 
czek, które będą przesłane żołnierzowi we formie 
podarunku. Każdy obywatel może wzmóc w ten 
sposób siły odporne żołnierza. 

zamówienia przyjmuje Rada główna opiekuń- 


za, €xSpedycyi zaś na front podjął się Polski) , 


Biały Kirzyz. Pierwszy transport ma odejść już w 
dniach najbliższych przygotowaremi specyalnie 
do tego celu czołówkami Polskiego Białego 
Krzyża, f 

Dia zapoznania ogółu ze sposobem przezy- 
łania daru dia żołnierza podaje się do wiadomo- 
ŚCI: 

Zamówienia na poszczególne kategorye pa- 
czek przyjmuje Rada opiekuńcza w Warszawie 
i jej oddziały na prowincyi. Zamawiający spii 
pują swój adres na specyainej pocztówce do żoł- 
nierza. ma której podaną jest ilość z 
paczce ariykułów wndz z krótkim listom do żołni:- 
rza, Pocziówką. którą przyłączono do paczki, kwi- 
tuje żołnierz z odbioru daru i przesyła ją wedle 
adresu ofiarodawcy. 

Zamówienia przesyła R. O. G. do wojskowej 
hurtowni bocperatywł i ogrod, która zajmuje aie 
prowadzeniem rozdziałem f pakowaniem artyku- 
tów. Po dołączeniu pocziówki do paczki i po za- 
prommbowaniu, oirzymuje paczki Polstij Biały 
WNE OREW OKI TRO SLIEN 3 OTW BE 


Delsgacya polska w Mińsku. 


WARSZAWA, 24 sierpmia (Pat). Depiero w 
poniedzialek nadeszła do Warszawy spóźniona 
radio-depesza z Mińska, donosząca e dalszym 
przebiegu podróżę dslegacy: polskiej do Mińska. 
W miedzielę 15 bra. po przyjeżdzie do Brześcia 
litewskiego o godz. 7 wieczorem sprawdzone zo- 
stały legitymscye i peinotwochictwa delegacyi 
Czynności tej dokonali wysłannicy sowieccy: 
Jabioński, były adwokat petersburski, Szuiko i 
Winogradów. 

W poniedziałek o godz. 5 rano po załado- 
waniu automobilów ruszył pociąg do Mińska, 
dokąd przybył o godz. 8 wieczorem. Tutaj pfos 
czyno go SIrażą, komendant kwatery Uirych 
zarządził wyładowanie aulomobilów, poczem o 
godz. il w nocy pod eskortą kawaleryi przeje- 
chaty automobile pustymi ulicami do przygo- 
towanej kwatery, składającej się z 3 budynków, 
frontowego drewnianego, gdzie się mieści so- 


PSY T POPE 


U 


PA [d s 
Mińskie rokowania. 

Dzienniki niemieckie podają w telegramach 
z Moskwy i Londynu treść przemówienia prze- 
wodniczącego delegacyi Daniszzwskiego, którem 
zagaił obrady mińskie. Podkześlił en że. Rusya 
życzy soebie rychłego pokoju i uznaje nicpodle- 
głość Poiski. Rosya sowiecka nie pożądwe nisze- 
go Z etnograficznej Polski, lecz przuaciwnie od 
stępuje jej więcej ziemi, amiżeli przyznała jej 
ententa, Jednak bexwsrenkowo żąda zakczpie- 
czenia arzed ponawwym atakiem ze strony Pol- 
ski. Od polskiego rządu ehiopsko» robotniczego 
nie wymagałaby takich gwaranzyi 

Wedie wiadomości, jakie otrzymał „psily 
Herald“ obrady będą się toczyły publicznie. 
Rosya uwzględnić chce wszystkie argumenty 
„polskie i opierając się na żądaniach poiistawo- 


awariych w |krfizą 5 
|białych i Griejj edna paczka, bibufzi do paplsrae 
|sów 1 książeczkę, pasty do obuwia 1 pudelko, 


=. - 


„DZIENNIK LUDOWY" 


t 
a Í mny 440 Ą k -= 
zącego na froncie, "ewszy Har Mig bajko 
Krzyż do ekspedycyi, który w porozumieniu z Gwi PGISKI. 
Naczeimem Dowództwem Wojsk Polskich U PARYŻ. 24. sierpnia. (Pat.) Havas. Wobec 
wansportował je ma front i wręczał oddziałom ltrwania zarządzeń w sprawie niedopuszczania 
za poktwitowaniem, W tem sposób zapewnia się, transportów da Polski wybitne osobistości świa- 
że paczki te dostaną się w rzeczywistości w rę- ta przemysłowego w Antwerpii wysłały do rzą- 
ce żołnierzy waiczących na froncie. du belgijskiego następującą petycyę: 

Dla oryentacyi podaje cię zawartość Mczo Podpmsani obywatełe Antwerpii, mie chege 
wedlug poszczegóinych kategoryi: | dopuścić do tego, ażtby dobra siawa Belgii zo- 
stala neruszona, protestuję energicznie przes 

KATEGORYA I. 200 MK.: eiwko zakarowi proponowasemu przez rząd bel- 
Tytowiu '1/8 kg. kawy 1/8 wg. herbaty 1,8 | Bilski przepuszczania broni, smunicyj i koni 
kg., (mydełko 1 Sziuka cukierków 1/8 kg.; scyzo- | Ysyłane przez Fraaeyę i Stany Zjednaczone 
cyk 1 ezt. łyżka 1 szt. grzebień 1 Bzt.; notes | go Polski. Garządzenia tego nieusprawiedliwia 
1 szt. lusterko 1 szt, ołówek 1 szt.; papieru żadna konieczność mięczynarodowa. Podpisani 
istowego 5 wriszy i 5 kopert, proszek hygie-| P'ZYPOMiNaJą przy tej sposobności, że w czasie 
niczny 1 pudelko, guzików 12 sziuk mieł czarnych | Yny Światowej Stany Zjednoczone przez czły 
białych i fige} jedna naczka, agrawek 10 szt., czas trwania ich neutralności dostarczały broni 
pierników 1 paczka, bibułek do papierosów  1|2TMI rosyjskiej i armiom sojnszniczym, co po- 
kslążeczkę, pocztówek 5 szt, pasty do obuwia zwoliło obronić kraj przed najeźdźcą i zdeka 
i pudełko, łemoniady 10 pastylek. śpiewnik na, [13 oburzenie z pqiwądu Pomocy, jaki rząd bel: 

$ gijski udziela armii bolszewickiej w walce prze- 


| o ca i ciwkọ cywilizacyi zachodn. Podpisani zasyłają 

KATEGORYA IL 150 MK. powołanemu ną nowo do Życia narodowi pol- 

skiemu dziś tak same jak przed wiekami wyra- 

Tytoniu 1/8 kg. berbaty 1/8 kg. mydełko |zy podziwu i sympaty) wobce walki jaha pro- 

1 sztuka, scyzoryk 1 szt, łyżka 1 szi., notes 1 |wądzi o swoją niebodiegłość i wolność i stwier- 

Szt, ołówek ł szt, papier listowy B arkuszy 1|dzają uroczyście, że rząd belgijski wydając po- 

5 kopert, guzików 12 sztuk, nici czarnych bia- | wyższe rarzączenie, Gziałał wbrew uczuciom ol- 

łychi i igel 1 paczka, pi.rników 1 paczka, bibu- |brzymiej większości narodu belgijskiego Podpi- 

lek do papierosów 1 książeczkę, pasty do obu-|syni domzgają się od rządu cofnięcia wydanego 
wia 1 pudełko, lemoniady 10 pastylek śpiewnik | zakazu. . 

nanodowiy 1 sztuka, 


KATEGORYA IN. 100 MK. 


Tytoniu 1/8 kg.. herbaty 1/8 kg., mydełko EA 
1 Bztuka, scyzoryk 1 szt, papier lisiowy 5 dr- 
Roęert, guzików 12 sztuk, nici czarnych | 


rogie stańowis o Gdańska wobec 
Polski. 


GDAŃSK. 24 sierpnia. (Pat) Sprawa Gduń- 
ska przybiera coraz osi:zejszy charanier i przy- 
ciąga uwage calego śwluta. 

P. wiceminister Dąbrowski w ezasi* pobylu 
swego w Gdańsku udzislił interwiewu koresponu 


temoniady 10 pastylek, śpiewnik narodowy jed- 
na sztuka, . 

Obywatele! 

Pomagajcie żołnierzowi walczącemu na fron-| 
cie, bo wspólny wysiłek całego narodu przynie” 
sie mam zwycięstwo! 


! dentom „fimesów*, Journala" i „Vossische 
i Zeitang“ oraz przedstawicielom  miejscewych 
jpism polskich, w którym stwierdził, że wedlug’ 
traktaiu wersalskiego, nentralneść Gdańska mo- 
głaby być proklamowaną tylko przez Pelskę, 
wieda komenda miraży, tylnego murowanego, [której powierzone zo:tało prowadzonie spraw 
gdzie zarniesziai iełegaci | eksperi i budynku | Zagranicznych Gdańska. Uchwała jest także sprze- 
dia pRrronatu. Ogród, otaczający wzmiankowane |Cą 2 art. XV. tymezasowej umowy, zawarte, 
budynki jest opartaniony I gęsto obstawio-|Z rządem polski n, wedle kiórej Gdańst zobowig 
ny strażami, Na licznych drzwiach kwatery |Zał się zapewnić Polsce wolny obrót toværami. 
rozwieszone są afisze, zakazujące samownlnego | Dziś p. Dąbrowski w gmachu komi arya:u 
wychodzenia z bbrębu kwatery, odwiedzania mie-|Rzeczyposp. Poźskiej informował sis o sprawach 
szkań prywatnych, oraz stykania się z luduościj, , gda:skich, kładąc szczegedny nacisk na sprawę 


x 
Pozwolenie na udanie siz do miasta udzieła ko- SUigraqy/ | peemigrzoy. Przekonał sie (am ns- 
mendant kwatery, wyzneczdjąc jednocześnie prze- |9cznie że w «iapie reerdizracyjnym wysiadło na 
wodnika. j lad około 2.300 osób, byłych z Nowego Jor- 
Termin pierwszego postrdzenia cbu delega- | KU. Wskutek braku żywności, spowodowanego o- 
cyl wyznaczsno na wtorek godz. 14. popolu- Porem gdaniskiczi sowietów kolejowych, koszta Ba- 
dniu. Języki ebred „polski i bosyjski, w tychże ję. Etcmu piret I wyżywienia przez dwa dni wyno- 
zykach proioktół | stenogrumy. Skład dciegacyi „szą OtaDŁO 2.000.600 mię. Do iych kosztów należy 
sowieckiej jest nactupujący: przewodziczący Da- dodać gióy i przykrości na jakie sa narażeni po- 
nigzewski Karol. syn Ciwystyana, łotysz; dakj wracający do naszej ojczyzny robotnicy. 
Śmiedowicz Fixr, Sudypnik Migcła:; eks- Komendant krążownika francuskiego kapitan 
terci wojskowi: Nowicki. Tecdor, Gari Wihekn, Halier który dziś przybył do Gdańska, ziożył 
sekretarz Stuckgołd. |jwizytę p. Dąbnowskiemu. Przy tej sposobnosti 
| pokazało Się że krążownik francuski najspokaj- 
niej wjechał do poriu według rozkazu marsza:- 
jk Foch zaczal wyładowywać amunicyę prat- 
ani odrzuci korzystnych zmiau, Rosya |znaczodą dla Polski, Tu jednak w imi.niu Towera 
szczerze pragmie pokoju(?!) i czynić będzie | zjawił się komendant wojsk koaicyjnych gen. 
wszystko, by uniknąć odpowiedzialnoścy za zer- Īp2ing, udał się na późiad okrętu i wstrzymał 
wanie rokowań. Podstzwawą zasadą polityki | wyładowywanie amuiicyi. 
psyjshiej jest uznanie niczależnej państwowości, Obecnie wśzód robatników gdańskich 
i niepodiegłości Palski 1 unikania wszelaiego|wnia się silua depresya, a nawet komuniści 


yya, 
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uja- 
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mieszania się do jej wewnętrznych spraw pelity-|bawiając się wygłodzenia miasta, pragną skon- 
pomagania s0- 

nastrój 
bezrobot- 
żydów z 


cznych. Najważniejszem punkiami są gwaran-j|czyć z bojkotem Polski w celu 
tye przeciw atakowi: polskiemu ma Rosyc. Do | wictom rosyjskim. Wśród robotników 
znanych żądań nie dota nowych. Sprawozdawca ijest sztacznie podstenty przez część 
donosi, że pragnienie pokojo ze strony ludności nych oraz przez 10.600 dezerterów, 
jest stanowcze szczczere. | Polski. 

| Oczywiście na taki ton proiekcyenalny, jaki. 
[brzmi w tych wyburzeniach mogła sobie Rosya | ME 
sowiecka pozwolic -— przed 16, sierpnia, Teraz | 
ipo pogromie awych armii na połach byłej kona 7%, e? 
|grosówki zrozum, ze meie mówić z nami jakoj* SB 
równy a rówayw. i 


jisujcia Patską Pożyczkę państ. 
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|syjscy chłopi i robotnicy aliantom rachunek, 
który zdumiene u nich wywoła. W każdym 
frazie rachunek za spustoszenie 1 gruzy, które 
za przyczyną panów sprzymierzonych się doko= 
naly, przeniesie tysiąckrotnie długi, którcyn spła- 
cenia żąda koalicya od Rosyi sowieckiej. 


Głcsy prasy zagranicznej © odparciu 
mawaiy bolszewickiej przez Polskę. 


Wielelń:ka Neue frsie Presse“ zamieszcza |oraz groźbę streiku generalnzgo przeciw możli- 
entuzyatyczne zrtykuły o osiatnich zwycięstwach | wej nowej wojnie światowci angielska re" Tak pisała „Prawda* nie przeczawając, że 
naszej armii, W jednym z mich pisze: wolucyą i zaznacza, że rzady burżuazt A: no-| w bardzo prędkim czasie dokona się taki gwai- 

Wszędzie żb.erwtjemy tosamo zjawisko. Po- | wany zrozumieć całą donia:łość t.j postawy, ina: | towny odwrót armii czerwonej. Polska nie bę- 
wodzenie militarne zaostrza apetyty t' powoduje |czej bowiem niedaleką jest dyxtatura proletarya- | dzie się mieszać w porachunki, jakie mają ze 
przeradę, Od miesięcy armia bolszewicka zwycię- |tu, czyli jak ją nazywa proletaryat angielski, 3k-| sobą Rosya i koalicya ale rachunek jaki przed- 
mala a Polacy cotal się z dnia na dzień, zmuszedi |cya tezcośrednia w Anglii. Toteż powodzenie pol- |joży Rosyi za zniszczone wsie i miasta polskie 


odstęnywać teryborywn, ceieim „przegrupowania'* 
się, jak brzmią zazwyczaj komuntkaty, mające za- 
słaniać klęski, 

Tea rozmach rosyjski zdaje się jednak sła- 
bnąć; ragłym rzutem wojesnyme Polacy odnzu- 
tili lini? rosyjskie i jeśli me nastąpi no- 
wy zwrot. © się w wojnie zawsze może zdarzyć, 
to Warszawa dożyje chwili wóktve vdetchnie 
i w której utwierdzi tame przeciw bolszewickiemu 
załewowi, 

W calszym ciągu artykuł następujące zawiera 


uwagi: Rosya i Polska pertraktują o pokój. Ale|nić chęć do wafigi 8 ułatwić wodzom, przeprowa- 
wciąż czytamy o bitwach, nic zaś nie wiadomo | dzenie planu. 


o układach pokojowych. Może nigdy leszcze w cią- 
gu dziejów z taką dziecinną irywoinością nie 
przewiewano rokowań pokojowych, naprzód czy- 
nili to Polacy, którzy sami chcieli decydować o 
miejsc pertrasticyi, a potem Rosyanie zapomocą 
dziwnie wymędrkowane: komedyi z łskrówkami, 
które wedle potrzeby ich dochodzą lub nie docho- 


dzą, Jeżeli uderzenie armii polskiej naprawdę bę- | wojenne dalej sprzyjać będzie Polsce, to zac 
dzie 5kuterczne, gdy wzmogą się jej sukcesy na pół- |na ofenzywa na wschód od Warszawy doprowa- ` . i - l ; 
nociy i fa poludniu; gdy rozluźni zię pierścień do- dzić może do gruntownej zmiany strategicznego > konierencyi pokojowej w Minsku. Prze- 


kola Warszawy, natenczas przekona się Trocki, 


ie eso szczęście nie jest tnya fai że dyktatura jego | ne dla rychiego a homonowego pokoju. 


nie est w stanie przezwyciężyć ogólnego wyczer- 
pania, Czego nie zdołał najwięksi mistrze woien- 
ni, tać:i Napofeom i Lude:dorf, co katom carskim 
się nie udało, tego tyż i am ze swoimi posiepakami 
nie potrafi. Tliaczegoz bowiem walczył żołnierz 
rosyjski? Bo sądził, że asauowany jest przez mo- 
carscwo ręakcyjme I ponieważ zapewniano go, że 
chcą (mu odebrać ziemie, Maismanie to można było 
podtrzymywać wobec Denikina, Kołczaka i Jude- 
nicza, również cały patryotyzm ludu rosyjskie- 
go zapieniż się. gdy zmeaawidzeni Polacy sta- 
agli pod Kilowem a zażądali obszernych history- 
cznych granic, Ale wiara w Sprawiedli wość' spra- 
wy, wewnętrzne przexonanie musiało zachwiać 
się, w chwili gdy Rosya sama była atakującą; 
gdy wojska Tukaczewskie:+o podążyły za przeci- 
wmikiem przexnoczywszy granice językowe i gdy 
bezpośrednio przed rokowaniarci rozgrywały się 
jeszcze wibrzymie bitwy. Zmiany jeszcze wciąż 
ea możliwe, ale klęski dnła dzisiejszego powinny 
być przestrogami, nad któremi Trocki nie może 
porejść do porządku dziennego. 


Artykuł stwierdza dalej, że prócz Polski i|Swie ręce rreżinie rządy w miłej, 


Rosyi Europa cała potrzebuje pokoju. Nazywa pro- 
test wszystkich angielskich partyi socyałi:tycznych 
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Rosya nie chce płacić długów 
aiiantem. 


W oficyalnym organie bolszewickim „Pra- 
wda* wychodzącym w Moskwie ukazał się zna- 
mienny artykul, wyświetlający, że rząd sowiecki 
poprostu mie myśli płacić dawnych długów 
Rosyl. 

Artykuł przypomina na wsłępie, że w Paryżu 
odbyła się międzynadodowa Konferencya wie: 
rzycich Rosyi, w które; brali udział przedstawi- 
ciele Aeglji, Frsncyi, Włoch, państw skandy- 
nawskich, Hiszoanii i Holandyi. Na konferencyi 
tej uchwalono jednogłośnie, że zanim nawiązane 
zostaną jakiekolwiek stosunki bandlowe z Rosvą, 
rząd sowiecki będzie musiał uznać wszystkie 
długi, jakie Rorya poczyniła przed rewolucyą, 
dalej uznać ważność dawniejszych kontraktów 
handlowych i zapłacić odszkodowania za straty 
przedsiębiorstw obcych, wywołane nacyonaliza- 
cyą i rekwizycyami. Pretensye samej tylko Fran- 
cyl wynoszą 19 miijardów franków w złocie. 
Ażeby uzyskać lych 19 miijardów — brzmi ar- 
tykuś dalej — rzucono Polskę w wojnę z Rosyą, 
skłoniono Wrangla do ofenzywy, podminowano 
Finlandyę i Rumunię przeciw Rosyi. 

Rosya sowiecka — zdaniem „Prawdy* — 
wcale nie jestzobowiązana płacić długów Francyi 


ków, wypadki (na innych odonirac4, a i kwesitya ta- 


| 


M ROWOTY 


skie prowadzić mu:i do pokoju. Podziwu gòi- | nie bydzie mniejszy niż ten, który Rosya zechce 
nem jest, co potrafi naród, gdy czuje się ZagY- |nrzedłożyć entencie. „lnscenizowanie* wajay 
żonym w swej egzystemcyi, ale to przesuwiuie |nrzez entznię nie byłoby się napewne udalo, 
się szczęścia powinno przecież nauczyć oba na- gdyby Rosya po odwrocie Niemców w r. 1918 
rody wzajemnego szacunku, Sukcesy Polski będą | nie była zajmowała obszarów rdzennie potskich. 
utatwieniem pokoju. Poiska uzyskawszy niepodległość chciała odras 

W innym numerze “N. fr. Presse“ tak warto- | qząć się wewnętrznie a nie rozpoczynać wojny 
ściuje postępy polskiej kontrofenzywy: ,. fz sąsiadami, Nie Polska, iecz Rosya sowiecka, 

Oceniając wypadki wojenne, należy wziąć |która chciała iść na podbój świata ze swemi 
pod uwagę czynniki moralne. Dyscyplina, entu- |jdqeami, i kiórej nie obce byly zamiary zaborcze 
zyazm marodowy, {miłość ojczyzny mogą rozpłomie- | — zawiniła. że oba państwa, zamiast żyć w 
spokoju pławią się we kroi od dwu lat! 

— Pay" 


pea e a TEE REPO NIEM ARZY BCAA 


W dalszym ciągu artykuł kreśli pochód wojsk 
polskich, kierowany {madra strategią oraz czynnika” 
mi moralnemi, które dowódcy rosyjscy zrazu lek- | 
cewiażyfi i Stwierdza, że wojma weszia w okres 
rozstrzygający. Wobec tych doniosłych wypad- 


Oświadczenie dalegacyi p” lskiej 
w Móństu. 
Wiedeńskie Biuro Kor. dowiaduie się iskro- 


wo z Moskwy: 
D. 19. bm. odbyło 


wet Lwowa echodzą na drugi plan, Jeśli szczęście 


się drngie posiedzenie 
wodniezący delegacyi polskie; odczytał oświad- 
cieni:, że delegacya po:ska przybyła do Mińska, 
aby ustalić warunki zawieszenia broni i pokoju. 
Polska nie pragnęła wojny. Poiska obsadziła te- 
ryiorya, które kiedyś də nie, neietały ale nie 
po to, aby je wcielić w swój organizm panstwo- 
wy. Po obsadzeniu Wilna Piłsudski wydał nam 
tychmiast odezwę do ludności z wczwaniem, by 
Rosya nato- 


położenia i (yworzyć korzystie warunki militar: 


<Arbeiterzeitung' przytacza i*«rówkę, w kió- 
rej Trocki wyraża zadowolenie(!; z położenia na 
froncie polskim, Wobec komunikatów wojennyc 
jednak watpić mależy, czy zaklowoieni* to jest u- 
sprawiedliwione, tembardziej x | komuimkaty ro” 
syjskie trochę za skromne są w słowach. “Arb. 
Zig. * przewiduje odcięcie armii rosyjskiej, (co iuż 
nastąpiło) ztóra ze swej strony miała odciąć Pol- 
skę od kurytarza do Gdańska. 

Wszystkie prawie dzienniki niemieckje poda- 
ja i pdwołują potem wiadomość o wzięciu Lwo- 
wa przez bolszewików. jeden zaś wymienia w te- 
fegramie klzteń f godzinę wkroczenia wo Warszawy 
bolszewickiej armi i pntuzyastyczme przyjęcie, ja- 
kie zgotowali jej komuniści polscy. 

Tymczasem nietylko Warszawa ocalona, ale 
o ile dochodzą nas. niestwizrdzona coprawda wia- 
domości, komuniści organizują się celem wypar- 
cia... bolszewików z Polsii, Byłby to jeden z cu- 
dów, których dokonuje utajona przecież w du- 


sama :ozstrzygnęła o swym tosis. 
miast dążyła de wprowadzenia w Polce rządu 
sowietów. Polskie warunki pokoju, które zostang 
przedłożone wychodzą z założenia zvpełnej nie- 
podległości Polski i nie mieszanie się Rosyi do 
wernętrzno politycznych spraw Polski. 


— tone 


Qdwrót rosyjski na północy. 
LAON. 28 sierpnia. (Pat) Radio. Bolszewicy 
rzucili znaczne siły dia odcięcia komunikacyi 
| między Gdańskiem a Warszawą, trafili jednak 


5 LM sd 2 „a |na armię świeżo utworzoną w Poznańskiem i 
ke Sika imira Mo- aor + dak 43 na miada która b w Z woda i 
i 4 Ap ANT AS 5 i 4 F SF > PE B m 
nie, gdy przekonany jest, że obroniwszy Ją w Torunia, zatrzymała nieprzyjaciela na przed- 


wojennej linii granicznej między Prusami a Pol- 
ską. W tym samym czesie ivna armia posuwa» 
jaca się z Modlina w kierunku Działdowa, za- 
atakowała od peiłudnia nieprzyjaciela. "Trzecia 
i Anglii. Długi zrobił car, Sezonów$ Miliukow, |zaś armia pod generałem Sikorskim, która pize- 
Guczkow, i i. Dlatego został wydany caiy zde- |kroczyła Narew stara się odciąć nieprzyjacielo- 
ponowany majątek w pieniądzach i klejnotach,! wi jedyną drogę odwrotu. 
s 3 zis . ici wi AH i ksi . ci a 4 w r ” i 
S Mk sę N a PB ak Na północy wszystkie wojska czerwone. którym 
8 Dh aa Gi ała pofidaa rządu jg udało się cofnąć na wschód cd Wkry, 
5 Ea x ¿ f P r A A A 
ee SER "BEC" O p Ek KRÓLEWIEC 25. sierpnia (Pat) Te Comp 
Ani od Sazonowa ani od Guczkowa ani w koń-ļ| , 5 și R 4 "a 
: buja 0%. a aningen | donosi: Odwrót armii rosyjsutej postzp, © Uai £ 
cu od rodziny carskiej mie żądano pieniędzy pow JA" E i. Tok 
A ~ ĄCE i 3 BE "iW różnych miejscowościacii przesroczy Rosses 
a tylko na chłonie i robotniku rosyjskim ma|_. >>... » (a Lu: - PET EB a e 
i h | z p ʻa cz z nie granicę, Rozbro ea ich dokonano bez kon- 
się dokonać rabunek. „Prawda* porównywa | x. ,- "tak PE 2 - ć ; 
k , M x w z „,|diktów, Zostali oni jnierzowani w obozie Pæ 
eutenię do gracza. Kto nie: ryzykuje, łen niej „5 5 " æ H, 
ai A 3 h stęk (Preussisch - Holland) wē wschoúnje 
ma — tak myśleli Anglicy i Francuzi, gdy Brach 
posyłali dla „białogwardzistów* pieniądze, arma- | SEL 
tv, tanki i amunicyę, dla zniszczenia kosyi so- c : z A 
Ri AB) A . 2 BA s Sap m 
wieckiej, ażeby potem dokanać rabunku na ro- Żojska serbskie WiroczyłYy do Albanii 
botnikach i chłopach rosyjskich i w ten sposób BELGRAD. 25 sierpnix. (Par) Havas. Woje 
uratować swoje kapitał. Rząd sowiecki . serbskie miały wkroczyć do Albanii. Rząd 
I 


—4— 


— 


waha się perlraktować na temat dlugów Rosyi,|pozostaje wierny zasadzie: Balkan dla naro- 
przedłoży jednakowóż „mały rachunek“ za straty, | dów bałkańskich. Tutejsze dzienniki przywiązu- 
jakie poniosła Rosya w ciąga dwuletniej wojny |ją wielkie znaczenie do przymierza Serbii i Cze- 
inscenizowanej (?) przez Anglików i Francuzów. | chosłowacyj, i 

Jeżeli się obliczy warłość zburzonych mosłów —e:— 
kolejowych, stacyi, torów etc. jeżeli się obliczy | MMEWEEEENEWEZNNZUCTENICZTEERTRSTK 
co utracili chłopi, którzy musie!i iść do wojska, 
dalej wszystkie stiaty, jakie w ogólności pos 
niosła czerwona armia, to 
wielki. 

Po pokonaniu swoich wrogów przedłożą ro- 


rachunek będzie 


Podpisujcie polska q0życzkę państ. 
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Jakie byy zamiary Pządu belszew 
skiego względem Fel 
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Isie ukarania. O pewien stopień lepiej pod tym 
wzgiędem działo się dotyczas w Krakowie, lecz 
i to dzięki samej raiejsco wd) publiczności. 
Wobec drożyzny życia musiały wzrosnąć 
ceny robocizny. Następstwem tego jest kom- 


EJ 
$es 


skis 


Berliński korespondent „internstional Newsl obywatele połscy biorąc udział w wojnie lub |pletny zasiój we wszystkiem. Nic nie budo- 
Servize* Frank Mas>n zwrócił sę byt do ro-|w związku z wojną zostali zabici, zranieni lub j wəno mimo braku pomiesrkan i mało rzeczy 


syjskiego komisarza dla spraw 
Cziczerina z kilku zapyianiammi i otrzymał od 
niego odpowi-dź dalomaną z7 Moskwy z 10. 
b. m., t. j. w czasie kiedy marzenia rosyjskie 
sięgały po Warszawę i aż do znchednich ru- 
Licży Rzeczpospoliie, polskiej. Odpowiedź Czi- 
czerina brzmialu następująco : 

Dalecy jesteśmy od życzenia zdobycia Pol- 
ski Uszamņemy w pełni miepodleglość Polski 
i naród póa'ski nie ma się czego obawiać, Mie 
myślimy także o narzucaniu sswieckiej formy 
rzętłu. któremukolwiek z narodów sprzeciwia 
jęcych się tema. Armia czerwona jest dobrze 
zorganizowana i doskonale wydyscyplinowana. 
Nie grabi ani nie rakuje(?) i nie porywa ko- 
biet. Wszysikie stwierdzenia o rabuskach i pod- 


zagranicznych 


palaniach dokonywanych przez czerwoną armię |cie wersalskim i ignoruje go. Stosunek swój do 


nie zasługują na wiare (0). 

Nie wiadomo, czy p. Cziezerin nie 
ami jednego spustoszonego miasta w Polsce, czy 
nie słyszał mic o Brodach, o Łwmży, Rudzymi 
niei imnych, o splondrewanych wsiach pol- 
skich, o puszczonych z dymem gotpodarsiwaci 
chłopskich. Bądżcobęydź odwaga jego jwi wielka, 
jeżeli pmszeza w świat wiadomości, którym 
musi zaprzeczyć największy nawet wróg Pelski, 

Pewne światło na warunki przedłsżone pol- 
skiej delegacyi pokojowej rzuca poniższy dragt 
telegram Cziczerina na pytanie Fr. Masona 
z dnis 11. bm. Brzmi on jak następoje: 

Rząd rosyjski zupełnie nie zamierza Polski 
„oczyszczać*, oczywiście pragnie zabezpieczyć 
wię przed nowemi zaczepkami(% i dlatego do- 
maga się zredukowanie armii polskiej do 50.000 
żołnierzy. Równocześnie jednak robotnicy pol- 
seg w zorganizowanych przedsiębiorstwaca po- 
winni zostać uzbrojeni, ażeby utrzymywać ła4 
i porządek. 

Ta milicga rubsfnicza będzie przeciwwagą 
polskich imperyalisrycznych obszarników Przez 
nzhrojenie robotniczej wlasy peiskiej chce rząd 
sowiecki uzvskuć prawdziwę gwarancyę, ze 
w ten sposóh zmaidzie drogę do prawdziwego 
dzieła Pokoju. Równocześnie z uzbrojeniem pol- 
skiej hłasy pracującej zostanie wycsfana armia 
rosyjska z Polski 1 grasie pelskich. Armia ro- 
syjska będrie się składała z 200.502 żatnierzy ! 
Zamiast Guupatyi rosyjskiej (7) wystarczą rzęs 
dowi sowieckiemu uzbrojeni robotnicy polscy 
dla utrzymania pokoju. Psleka zatrzymuje uzbro- 
jenie I materyal wojenny dla wspezeniane, armii 
i dla robstnika. Reszta ma być wydana Rosyi; 
wsmystaim radzinom, których żywiciele 
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Polityka wysokich cen zaczyna powoli ban- 
krutować w świecie. W ostatn:m 
niemiecki nabrał przekonania, Że ceny wysokie 
są zabójcze dla rozwoju 
miec, wobec tego puczętło stale uprawisć poli- 
tyke niskich cen, „począwszy od surowców, 
skończywszy na gotowych fabrykaiach i wszyst- 
kich artykułach pierwszej petrzeby, craz przy 
zapłacie za robociznę, Mily dodamy, że ró- 
wnież w innych państwach ceny wszystkie 
spadły, to zobaczymy, że Polska i Rosya są 
najdroższemi krajami w świecie 

U nas rząd, a specyalnie ministerstwo skar- 
bu, przez dłuższy czas uprawiaio politykę wy- 
sokich cen, nakładając wysokie opłaty na wę- 
giel, cło, opłaty pocztowe i kolejowe it p, 
oraz półoficyslnie przez osławiony Puzapp. 

Następstwa tego okazsły się fatalne dla 
państwa oraz dla ogółu ludności. Ze wzrostem 
drożyzny Srtucznie podbijanej, wzrastały po- 
bory funkcyonaryuszy państwowych, które 
przekroczyły w budżecie 14 miliardów marek 
rocznie, nie mago akselutnie pekrycia w do- 
chodach. Wszystek ten pieniądz wypłacony 
znikał w kieszeniach dziurawych, jak beczki 


Danaid, paskarzy, który to żywioł jest najbar- 
dziej wrogi państwa i dla ogółu speie- 
czeństwa. 


oglądał |szym rzędzie pruwa samostanowienia i ha pra-|sznic & marek, za 


Bo walki z wrogiem WoOWNĘCEZMYM. 


czasie rządlLwowie i innym miastom, paskarze 


ekonsmicznego Nie- lając na dalsze zwyżki, 


niezdolni do pracy ma zostać bezpłaiaie od: kupowano, co silnie odbiło się w  rękedziel- 
dana ziemia do użytku. To są główne punkty jnietwic. Stosunki te opłakane trwają nadal, 
— kończy Cziczerin — które stawiamy Polakom |bo mimo urod:aju, ceny artykułów spażyw» 


w rokowaniach pokojowych. czych pie spadaja u nas. By wykazać różnicę 
Co do przypuszczeń para o naszych genera |cen w Krakowie a u nas pedamy ceny ta 
Jach, że oni właściwie rządzą w Rovi, to są|we z oziatnich dni i tsk: 
one błędne. Ani Brusilew ani Kuropatkin niej Daia 21. b. m. żądano w Krakowie zu 1 ùg. 
wykonują kontroli nad armią. Otzywiście należą |ziemniakow 3 marki, za giowę kapusty ]—2 
oni do ciała doradezego. Wodzem naczelnego |marzk, za wiązsę kuraków 3 marki, za wiązkę 
sztabu jest Kamieniew (7) jego szefem sztaku|marchwi 4 marki, za kilo cebuli 12 marek, za 
kebrdes. Komeadaniem na froncie zachsdnim | kiio fasoli szparagowej 12 marek, za kukurye 
jest TukaczcwskRi, który jest znakomitym komnu-|dzę 2 m, za kiio pomidorów 30 marek, za htr 
nistą (?). Najwyższ: kontrola wojskowa Szoczy- lbobu 4 maski, za lit: fasoli białej tzw. „jaška“ 
wa w rękach rewolucyjnego komitetu wojske-|14 marek, zx litr fasoli kolorowej 8 marek. Za 
wego. kilo jabiek sależnie od gatunku żźżądaro ð—7 
Rosva sowiecka nie brała udziału w traktas | marek, va kilo groszek 5—8 marsk, za kilo 
y f PM 8-—10 warsk, za kilo węgierek 10—12. 
i marek. za lir ostrężyn 4 marki, va Jitr bzu- 
koszyczek  maślanków iub 
rydzów 10 marek. za koszyczek „prawdziwków* 
płacone 110—120 
marek, z2 jajko 


TZN 
rgo 


Polski i Niemiec opiera ra uznaniu w pierw 


gnieniu pokoju. 

Dopóki niema pełnego porozumienia z An-i20 marok. Za kilo masła 
glią pezostawia sobie Rosya sowiecka wolitą rękę | marek, za litr mleka 5—6 
na wschodzie. Ograniczenio w tym kierunku]? m. 50 £. 
mogą być postanowione wyęłą znie tylko przez Za kilo męki pszennej żądamo 32 marki, za 
asebny układ. Ale w takim razie ograniczenia | kilo grysiko 46 marek, za litr kaszy jęczimien- 
musiałyby być najestrzej stosowane. nej 14 marek, za litr pęcaku I8 marex, za litr 

Taki jest program Ceziczerina, kiórego jak|kaszy iaslanej 24 murki. 
widzimy i na konferencyi w Mińsku misao, 


Dnia 22. b. m. żądzmo we Lwowie: za 1 
kięsk bolszewicy mie zmienili. Ale pregram jfliegr. ziemniaków 9 do 10 marek, za 1 kg. 
ogłsszony jako „zasady“  przyszlego pokojujcebuli 24 mk. ra 1 kg. tasoli 16 do 20 mk, 
całkiem inaczej wygląda w rzeczywisteści. Jak|za kanustę 6 mk, marchwi 10 mk, pomido- 


dokesi pismo pismo bolszewickie „Izwiestjye*, zo-|rów 60 mk., jabłek 16 mk., gruszek 20 do 30 
ataio ogłoszone rozpsrządzenie zasłosowywanie|mx., śliwek węgierskich 24 marek, mleko 1 
bezezgiędnego terroru przeciw polakirm obszar= jlitr 20 mk, śmietany 40 mk. masła 1 tg. 


nikom, i w ogóle przeciw wszystkim Polakom |250 mk., ogórków 15 mk., litr grysku 80 mk., 
którzy biorą udział w wojnie przeciw Rosy;,|l kg, mąki 60 mk. itd.! 

dalej wedle tegoż rozporządzenia ma nasia] W podobnym siosunku są ceny i wszelkich 
zajęcie wszystkich produktów rolmych i wszyst- |imnych artykułów spożywczych, które to po- 


kiej broni łudności polskiej, mowa jest tem |dane ceny są dwu i frzykrofnie wyższe od cen 
także o zakwaterowaniu sie czerwonych wojsk |teryfowych. Tu dodamy, że i ceny maksy- 
we wszyskich wsiach 1 miastsch Poisk: celem | malne są we Lwowie wyższe od cen krakow- 
wprowadzenia ładu (9%). Osobny komitet mialby |skicb. gdy tam ziemniaki po 3 marki prze- 
w najkrótszym czasie przygotować koionizacyę (1) | kupki ofiarowały, ło u nas żądają 

w Polsce. R A; 

Dziś po rozgromieniu armii rosyjskiej pro- od 9 do 10 marek > 
gram Cziczerina pezosianie tylko historyczaym |za I kg. a eena maksymslna wynosi u ras 


5 marek. 

Widzimy więc, jak straszne stosunki panują 
u nas sa tsrgach miejskich. Musimy jednak 
przyznać, że i publiczność nasza wi:le zawiniła 
ii łym kierunku. 
| Organa kontrolne na żądanie kupujących 
zawsze przymusowo wysprzedają towar paska- 
rzom, po eemach taryfowych, jakoteż karają! 
za przekraczanie een, oraz i te esohy z publie 
czności, które z własnej ochoiy płacą ceny po- 
nad tarylę. Ostatnio ukarano następujące „opie- 
kunki paskarzy*: Hanię Blaosteinową, zamie- 
szkałą Ped Dębem 4. klóra ;amiest 4v płsciła 
50 marek za kurczę, Hen'ig Frestigową, zam. 
przy ul. Wałowej 5, re»iauratorkę, btóra za 
pomomki płsciła 20 zamiast 750 marek, Basię: 
Kosserową. zam. przy ul. św. ŚStanisiawa 8, 
kupeńwą, która za śliwki płaciła 20 zamiast 
8 marek, oraz Hanie Uferową, żonę kupca, 
zam. przy ul. Ruiowskiego 6, która paciia za 
1 litr mleka 14 zamiast 5 marek. Wymienione 
ukarano grzywną po 59 merek, lvez grozi im 
dalsze ściganie sądowe i kara więzienia ra po- 
pieranie lichwy towarowej. 

Widzimy przeto. że i kupujące osoby, gdy 
przekraczają ceny taryfowe podlegają słusznej 
karze, przeto należy pamiętać o tem i waiczyć 
z paskarstwem jako z najgorszym ziem, które 
niszczy własne społeczeństwo i rujnuje pañ- 
stwo. A 

Dziś, gdy daliśmy sobie radę z wrogiem 
zewnętrzaym, należy również stoczyć zwycięską 
walkę z pasozylem paskarstwa wewnątrz pañ- 
stwa. Fron: ten jest tak samo ważny, jak‘ 
i zewnętrzny, przeto do walki z wrogiem, który: 


dokumentem świadczącymi, że Rosya bolszewicka 
mimo pozorów byłaby na wypadek klęski na- 
szej rządziła u nas jak w jednej z licznych swo- 
ich prowincyi. 
ułsierz polski porwał na strzępy program 
Cziczerina. 
—86— 


Gdy niebezpiecześstwo zagroziło Warszawie, 
pochowali 
wszystkie zapasy, pedrwyźszając ceny i speku- 
Prusa warszawska, 
która nie wiele walczyła z paskarstwem, osta- 
tnio wiaząc postępowanie tych szakali poczęła 
biadać, wytykając, że wskułek pobłaźiiwości 
rządu i protegowania wysokich cen, bandy 
analfabetów-haxdlarzy i przekupni w Warsza- 
wie pozb:jały miliony, które jak złoto w trzosie 
głupca przynosi tylko zło społeczeństwu a czę- 
sto i ich właścicielom. 

Niewiadeómo, czy ci co w tej polityce zgu- 
bnej dla państwa nagrzeszyli, przejrzeli — pos 
trzeba jednak zanotować, że są ślady dążenia 
dążenia do naprawy tego. Wspomnimy tu 
o zniżce cen węgla, egioszeniu kar Śmierci na 
hyeny paskarskie i ostatnio o wydaniu cen 
maksymainych w Warszawie przez wojsko- 
wość. 

Orgie paskarstwa we Lwowie. 
Walka z paskarstwem u nas jakby nie 


istniała. Urząd walki z lichwą z własnej ini-|avsio «cenie niszczy nas do grunin. 
cyatywy akcyę w większym stylu w kierunku) ` sod 
zwalczania paskarsiwa dotychczas nie przed- KLEAN E 


sięwzięto. Załatwiano tylko te „kawaiki“, o któ- 
rych »ubliczność sama doniosła i domagała| 


wan 


- 
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